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Dzi6lt Zaduszny... Dzień po§więcony czach kieleckiclt) na Sląsku) po caleJt Siedem milionów Polak6w zginęlo. 
pamięci zmarłych. Snują się przed oczy- Polsce rozsypane są ich proste i często I Na dziesiątki miliardów dolarów obli­
ma duszy obrazy najbliż,szych) kt6rzy bezimienne mogiły) kt6re znaczą boha- czono nasze stmty materialne. 
odeszli na zaws~e: ojca) brata, matki) terski szlak narodu i naszej partii. Kt6ż nam nasze straty wyrówna., 
c6rki, syna, narzeczonego, siostry) Są na drogach do Polski jeszcze in- Kto zaplaci rachunki krzywd, kto łzy 
'Przyjaciela. I ne mogiły-tych co padli pod Lenino) w krwawe otrze? Kto sieroty nakarmi) 

Wiele jest tlwgil w Polsce po tej waZce .?c Pragę~ w bojac~ o. "Wal Po-. odzie~e' '.. . 
wojnie. Najwięcej - mogił ludzi P"o- mo~sk~ ) .f{)r8U1ą~ Odrę '" N~sę) 8ztu~- K'tedy losy "!l0Jny 11,1e były Jeszcze 
~tych ludzi z ludu. Wiele jest prostych mUJąc ulwe Berlma. Są mogdy polsk1e , zdecydowane) k'tedy krew polska byla, 
~olni~rskiCh mogH. r07Tzucone ~es~cze, dal~j - za 1l1,?"za- jesz?z~ potr~.ebna ~~żowie stanu Aple-

Nie w salonach fabrykanckich) nie ~'t) za ~a.lek~m't goram~. Tak ~le~w - ryk, ! Angln prawd't nam. komplem~n­
w pałacach dygnitarzy) nie w ,dworach n~e mtuf!J są ser~ ~z~mu bltsk~e mo: ty - o ~olsoe -:- !"'ęcz..en.nwy narodó~) 
z1.emuJ1tskich zrodził się polski ruck gdy t1{ch. pols~tck z~nt~rzy co odda~'t o sprawre sum:~t~ 8Wtatc:). spr~wte 
oporu. Zrodził si~ on w skrom!nycTI. swe ~ycte z w'tar~, ze f11n!ł.~ POlsk.ę h0!l0ru ludzkosc't Jaką .stac stę wInno 
izdebkach robociarskiej Woli i Powi.~la na pULskach Eg'l.ptu ~ Ltbu, w skal~- dz'telo .C?d.budowy, PO~S~l. . . ' 
w Warszawie, na facjatach i sutere- styc~ wąwozach Narw'łku, pod Monte PZ't8 ~ednak.J~st JUZ po wOJnte. D~f8 
nach Balut i G6rniaka w Łodzi, w chlo- OasSI11,O. . . ., ' . mo7?W' St.~ obelsc bez ko"!,plem~n.t?w. 
pskich chatach ziemi kielęckiej i Lubel . S~ w Polsce t łune mog'tly !otv?ue D~ m?z?Za te przyrzeczema pUSC'łC 10 

szczyzny. Zręby jego kładli ci) ~t6rzy b~t8k,e ~~zen~u sercu - mO!!tly zol- nzepamtęc. . , * * . ~ 
zapomnieli o rachunkach krzywd, a r;wrzy r~tec.kłC~, kt6rzy padls w bO:1 . .. . . 
mieli za sobą lata katorgi carskiej i sa- ~u o pO}fką "zunn't~ "Zl!' Waszą ~o!nosc Nre dztwt.my .s,~ t6'!n~ nawet. W'l.e-
nacyjnej, katowni ' Bere~y KarWskłe" t naszą.' Nte zapomn:trny w Dzum Za- my co ~naczą naJptęknt6Jsze nawet ab-
boje u bram Madrytu) nad Ebro lub w duszny t o tych. mogt'!ch. ! k1c:n!acJe w ust~ch handl?rzy krwlq .. 

. k' h w wozach Ba? łier * ł Pokt trwala WOlna męczeń8two Po18kt 
gors tO ą . ' nQ y: Dzień Zaduszny ... :Sn~ą się przedł potrzebne było amerykańskim labry-

. Nasza pl!:rtw" Pol~ka ~art't.a Robo- oczyma duszy obrazy najbliższych) któ- kantom broni jako etykieta reklamowa 
tntCZ~, par!t(l l~u mmst t. ";CSl bym tą rzy odeszli od nas na zawsze. dla dosta1'czanego sprz~ttt wojen?lego. 
p(J,rtt~) kto?,a .pterwsza rzuc,tla !ew ~o Nie) nie odeszli. Kłamstwem jest to Reklama zrobiła su<oje. W kasack tych 
walk~ zbroJn~J z oku'[Ja.nt~m, kt?ra, pter słowo. Wyrwańi zostali brutalną prze- fabrykantów spoczywa już "ci~żko za­
wsza zorga?nzowala z.broJną ~a~ę~- mocą z ,,"amion sUIIJch naj?iJ,iżBzycJJ,. Hi- pracowany" na tej wojnie grosz:-pięć­
rodu p.ol,sl,!ego przec1.wko. nte~teckt.~: tletowski oprawca v,prowadzil ich z do- dziesiąt dwa miliardy dolMów. Dziś 
mu na3ezdz~y. Pod sz.tandary tej ~arh~, mu. Jednym zakneblowal usta ł pOWl,e- można zmienić Teklam~. Dziś ci pano­
pod ~ztandary walk~ o ~olskfJ Nl,ep?d- sil ich publicznie na szubienicy na uli- wie mają innych bohaterów: Tsaldari­
leglq ~ Ludową.garttęło s1.ę to) co naJle- cack ojczystego miasta, jak tych pięć- sa - szpicla kitlerowskiego z czas6w 
psze w naroa:'te. . dziesi~ciu w Warszawie) jak tylu in- wojny, Schumackera) bylego kon/Wen-

Droga, ktoTf{! HfI'Sza partta wskazy- nych w każdym polskim mie§cie~ w każ- ta Gestapo, sposobiącego się za ich 
walft narodow't ,!,'te było drogą lat"!lą. dei polskiej osadzie. Drugick zapędził błogosławieństwem do mU nowego 
Kaz~y k~ok '!'ll tej drodze z.nuczon'!j Jest do niewolniczej pracy w fabrykach wo- fueh1"era) de Gaulla, który niezłomnie 
mo!!tlam't naJlepsz'!jch lu,dz~ nlfSzeJ. par- jennych, na folwarki junkr6w pruskich ceni mocną walut~ - kiedyś funty 
tii l narodu: A m'tmo to ludz~ szlt pod i bogatyck bauerów, aby 'robili dzień szterling6w, obecnie dolary - i zaw­
nasze znakt) bo droga wytkmęta p'rzez i noc na niemi~ckiego pana aż nie od- sile rad służyć 8Wą szpadą tym, którzy 
PPR byla,ied'!j1t.ą. ~:ogą) po ~tórel na- dadzą tchu pod palką brutalnego nad- dobrze placą,,iego chińskiego sobowtó-
r6d polsk~ mogl 'tSC do zwyo~ęstwa·zorcy. Trzecich wysylali do obozów ra Ozang-Ka't-Szeka. , " ' 

Dla Polski Wolnej) Niezawisłej ,i śmier.ci, by , ginęli w najstraszniejszyok , Dziś ci panowie siedzący na worach, 
Ludowej oddali swe życie tow. 1{owot- m~kack. . zlota przesylają nam rachunki do za-
ko - pierw8zy sekretarz Komitetu Cen * * • płacenia - ,za samoloty, na których 
tralnego Polskiej Partii Robotniczej, Dziś) w Dzień Zaduszny, tI!,y, Pola- ginęli lotnicy polscy, broniąc Londynu 
tow. Paweł Finder - drugi z kolei se- cy, mamy prawo pewne rzeczy przy- przed niemiecką Luftwafle) rackunki 
kretarz K. O. naszej partii, tow. ,,Ja- pómnieć i 80bie i §Wiatu. Pf'awo i obo- za kqrabiny i armaty) z któryck polscy 
sm" - Małgorzata Fornalska, ),Maly wiązek. piechurzy i artylerzyści strzelali ginąc 
Franek«, który pierwszy z pierwl1zą Sieaem 'milionów ludzi kosztowała w obronie Ameryki ' i ' Anglii. 
piątką Gwardii Ludowej zbrojną w li- nas ostatnia wojna narz?,Wona przez im- * ~ • 
che pistolety) wyr:;U8zyl na bój pr:re- pet:.ialistyczne ~tlerowskie Niemcy, te Nie mamy zlu'd~eń co do , tych pa-
oiwko calej potędze hitlerowskich oku- lata walki u boku naszyck soiusznik6wj nów. Bankierzy i gangsterzy amery­
oant6w) ))Ozesiek« Szymań.ski) Przy.- za ick i nasZ!! 8prawę, za wspólną spra- kańscy lub angielscy nie wiele mą,ją 
byszewski) "Wera" Wedman i tylu in- wę zwycięstwa nad Niemoami hitlero- wspólnego z narodem amerykańskim 
nyoh. W lasack Lubelszczyzny, w pU8Z- wskimi, nad faszyzmem. lub angielskim. ' 

Ohcemy) żeby nas uslyszeli pro8Cł 
ludzie z tych krajów. 

- Odbudujemy swój kraj wla­
snym trudem i znojem - bez niczyjej 
pomooy - bez pomocy obcych dola .. 
rów, z rumowisk powojennych) ckoo 
Bogiem a pmwdą pomoc taka nam 8t~ 
należała. Nawet według świadectwa 
obcych dokonaliśmy w ciągu tych 
dwóch powojennych lat niemało. Więcej 
może niż te kraje) do któryck pZynęły 
dolary. ' 

Ozego chcemy' Na8zym jedynym 
pragnieniem jest pracować w pokoju s 
budować swoje życie) swój dom wła­
snymi rękoma. J e~t tylko jedna rzecz, 
którą nad I pokój cenimy - to nasza 
wolność) to ~iezawislośó naszego naro­
du) 8uwerenno§ć naszego państwa. 

My wiemy co to jest wojna. Siedem 
milion6w ludzi pochowaliśmy to ciągu 
wojny ostatniej. Nie chcemy nowej 
wojny. Ohoemy ~okoju. 
- ', Wiemy, lit! i wy wojny nie chcecieJ 
że i wy pragniecie pokoju. 

Ale wiemy też i o tym) 'Że są jesz­
cze i ' tacy u W(8) którzy wojny chcą, 
bo wojna dla nick to przede wszystkl,m 
świetny interes. To oni) handlarze 
krwią) fabrykanci bomb) gangsterzy 
wojenni) bandy icn, ugalowanych słu· 
gusów, najemnyok pismaków) potn:ą­
sają jak 8zabelką bombą atomową. 

Tych) którzy pragną wojny jest tyl­
ko mala garstka - nas, kt6rzy pra­
gniemy pokoju jest krocie milionów. 
Ale oni dzialają zdradą, podstępem t 
08zustwem. Patrzmy więc im 1m r~ce, 
ukręćmy łeb spisko.wi przeoiw pokojo-
wi narodów. ' 

, B~dzie to z naszej stmny najlepszy 
kold, kt6ry oddać możemy dziesiątkom 
milionów ofią..r tej wojny, którzy zgi­
nęli) wierząc, że oddają swoje życie za 
sprawę wolności, niezawisłości i suwe­
rennosci swoick narod6w" za spmwę 
trwałego pokoju dla calej ludzkości. 

"Niech ta ziemia wiosnami zapomni 
krew z.akrzeplą &tokro~ warstWą. 
Jasny dom niech zbudują bezdomni, 
niech z popiołów wstanie mocaxstwol" 

(WŁADYSł.AW BRONIEWSM) 

EDW ARD UZDAŃS'KI. 

• 
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Z iniojatyw y Związku Uczestników Walki 
Zbro~nej o Nie.podległość i Demokrację w to­
dZli powstał KomLtet Organizacyjny Swięta 
Zmarłych, celem uczczenia pamięci żołnierzy 
Wojska Polskiego i Armii Czenvonej - bo­
jowników z hitleryzmem, wszystkich ofiar ter­
roru hitlerowsk~ego oraz boha terów, poległyx:h 
w' obronie demokracji. 

W skład Komitetu weszli przedstawiciale 
Wo jSika Polskiego, organizacji politycznych, 
młodzieżowych, społecznych i władz państwo­
wych. 

Komitet opracował następujący program 
UToczYS·tośc:i : 

W 50botę, dnia 1 listopada o godz. 16-tej 
nastąpi zbiórka wszystkich delegacji dla ufor­
mowania trzech głównych pochodó-w: 

1) Plac Niepodległości - wymd!I"6Z do gro­
bu NIeznanego Żołnierza oraz Pariku Poniatow­
ski e gc. , 

2) Plac Dąbrowskiego - na cmentarz "Doły" 
3) Rynek ~aIucki -- na cmenl1:arz "Rado-

!Jaszcz". . 
O godz. 16.30 nastąpi wymarsz pochodów, 

! o godz. 17-tej w wyżej podanych miejs:ach 
roopoc7Jllą się uroczystości, na które składać 
się będą: złożenie wieńców, przemówienia i a­
pele poległych. 

l(owtet wzYi'N wszystk!ie organizacje poli­
tyCZille i e,połecZjlle do wysłaJnia swych delaga­
.,ji na podaJne miejsca zbiórent i jednocześnie 
lpeluje do Sipołeczeń5bWa łód'Zikdego o wzięcie 
nasowego udziału w wymien10nych uroczysto­
loiach Swięta Zmadych. 

KWESTA NA RZECZ WDOW I SIEROT 
WOJENNYCH 

W dniu dzisiejszym, w dniu Swięta Zmar­
fyt':h, Komitet Pomocy Zimowej 6rganizuje 
pierwszą w tym roku l[westę uliczną. 

Na uli-:dch naszego miasta 600 kwestarzy 
Sędzie zbierało do puszek datki dla naj bied­
llejszych, dla wdów i sierot wojennych 

Zbiórką zajmą się dobrowolnie członkowie 
ZWM, OM TUR, Harcerstwa Polskiego, Brat­
J.~j Pomocy studentów Wyższych Uczelni w 
:"odzi, Komitetu Zydowskiego i Rad Zakłado­
wych. 

Dzień Swięta 
ofiarę na Pomoc 
szych. 

Umarłych uczcijmy przez 
Zimową dla naj biedniej-

• (m.) 

G L O::' R O B O I N l C .l .. '{ 

poległym w walce o wolność i 
Którego dnia na Palmirach ciszę wiosenne­

go poranka targnął suchy szczęk salw, auto­
~atów. Ciężko jak wory piasku osunęły SIę 
ciała pierwszych męczenników za wolnosć ; 
demokrację· Wśród nich znajdowaj się Jeden 
z największych sportowców Polski, ś.p. Janusz 
Kr1sociński, mistrz olimpijski % Los Angelos 
w biegu na 10 km. 

• 
Minęły już lata, a jednak na.wisko Kuso­

cińskiego nie straciło nic ze swej populamo­
ści. 

najmłodszego dziecka, a trzeba pamiętać, że 
czasy nie były wówczas latwe. 

Kusociński od najmłodszego dziecka pO .'; /(l­
dał wyjątkową ambicję i chęć wybicia S i ę· 
Pierwsze swe kroki sportowe stawia w bar­
wach robotniczego klubu sportowego Skra, 
później startuje w barwach Sarmaty, aż wre~z­
cie przenosi się do Warszawianki, której bar­
wom pozostał wierny aż do zgonu. 

Gdy wybuch la wojna polsko-niemiecka 
gdy cala nasza "elita" rejterowala w pierw­
szych dniach września wszystkimi możliwymi 

• drogami w kierunku Rumu.nii i Węgier, Kuso-
Przez długie te lata, pozostała przy życiu ciński, p'omimo licznych namów, pozostał w 

po ciężkich przejściach obozowych siostra mi- kraju. Jako starszy sierżant z cenzusem (Ku­
strza olimpijskiego, p. Moria Gościcka, nie mo- sociński jako elcstern zd;Jł matu,;;;) bierze u­
gla zidentyfikować zwłok swego brata. Dopie- dział w obronie Warszawy. Tu zostaje ranny 
ro dzisiaj grób Janusza Kusocińskiego zoslal w nogę. Po wkroczeniu Niemców do Warsza­
odnaleziony i dzisiaj niewątpliwie będzie ota- wy Kusociński rozpoczyna pracę konspiracyj­
czany opieką i pamięcią nie tylko przez rodzi- ną. 
nę, ale również przez wszystkich przyjaciół mi- Zwierzchnikiem jego jest były pulk.ownik 
strza olimpijskieflo i przez wszystkich spor- W. P., jak się okazało później - konfident ge-
towców polskich. stapo. Zebrania odbywają się w mieszkaniu 

• • KUBoc}ńskiego przy ulicy Noakowskiego. Nie 
Janusz Kusoc1ński był uosobieniem dOSkO'1 trwają one jednak długo. Następuje "wsypa" 

nalego typu sportowca pod każdym względem~ i Kusociński zostaje aresztowany w bramie 
Pochodząc z niezamoineJ, mieszczańskiej ro- swego domu. 
dziny, o własnych siłach szedł przez życie od • 

iid".uż.,noUJe ftI'strzostUJo Łodzi 

alczą jutro pięściarze Ł '8-u i Zrywu 
W niedzielę w hali Wimy będziemy świad­

kami ciekawie zapowiadającego się meczu o 
drużynowe mistrzostwo Łodzi w boksie pomię­
dzy drużynami XKS-u i Zrywu. 

Ze względu na końcową fazę mis~z05tw 
obie drużyny do występu jUit,rzejszego przygo­
towały się z wielJcą sta[annośClią i zapowiada­
ją wys>tawienie pemych ósemek. 

Przypominamy, że ostatnie s.potkan-ie tych 
drużyn zakońc:zyło się wysdkim 2iWycięs.twem 

XKS·u 14:2, nie ulega więc w1jiqp1iwośd, że 
tym r~em zry;wiacy, jak, to mówią, staną na 
głolWle, aby zreha'biU,to.wać się wobec publiC'Z­
ności łódU:iej. 

Start takich pięściarzy, jak Czarneokiego, 
PietraSoiika, czy Taborka z jednej strony, a Sta­
sialka, Olejni.ka czy P.isarskiego z drugie'j, wy­
stalTczy chyba, aby do hali Wimy. ściągnąć 
W'szystlkich mi!ośnillców pięściarsbwa. 

Przypominamy, że mecz odbędrLie się w nie­
dzielę w haili Wimy o godiZlllie 18-ej. 

t MLEKO NA KARTY R" ,'1' .. kł d b k k" P Isk wiz~~jIą~o~ij~SkidOW !~~~~ości;VI:Zi!: ~lt:~ umunl usta II lUZ s a na mecz o sers I z o ą 
pach Miejskiej Sieci Rozdzielczej należy w I . . . . 
dalszym ciągu rejestrować II-gi kupo~ rejestra }ak don.osI. buk.a,reszten6ki "Sł'0l1liuł Popu- Waga musza. - VaSolle .Secoszan 
:yjny na świeże mleko z kart żywnoś~iowych lar, Rum~nskl Z~lązek ~ok5etI"Bk,1 ~'Propono- Waga k::gucla - Gh. Fla;t 
la miesiąc listopad 1947 roku, a mianowicie: wał .PolskI.emu Z":lązkoWl Bok'Ser'5ikd.~mu roz~- Waga plorkowa - L. Bordusz 

"Dz. 0-3' Powszechne Zaopatrzenie, "Dz. gtI"ame mlędzypans.t,,:owego s,potkama Pols~a Wa.ga lekka - L. Ro;mano lub Lucacci 
:l-3" RCA, "Dz. 0-3" Ministerstwa Komu."li- - Rumun.ia 25 grudnIa w Polsce. Czy termI.n Waga półśredlnia _ D. Ciobotaru lub V. 
ki\Cji, "M" (Macierzyńskie) Powszechne Zao- te?- ZO'stme zaak.~e.ptowany . prz~ ~as. - me Roma 

t . M" RCA' M" M' . t t K WIadomo. RUmUn.II łudzą Się nadZIeJą, ze 6(!lot-
pa r~em~~ " l " ln1S ers wa 0- k . t d'd' . dnak d skutku w powyż- Waga śre,dnia - G. Neguta lub Sca;nferla mUmkaC]l. aDle o oJ ZJe ]e c . . . . . . -

R' t' . d d t' t d d' 3 szym terminie i już nawet ustahlI SWO) &kład, Waga pÓlclęZka - Gb. GellIgescu eJes racja o a «:owa rwa (l rua -go. d . t'. Wag cia';'''' P M nc 1 
listopada do 12 listopada rb. włącznie. ldory wyglą ac ma nas. ępU)ąoo. a ..-a - . e e 

Jednocześnie Wydział Aprowiza~ji komu­
nikuje, że cd dnia 3· listopada w Sklepach 
Miejskiej Sieci Rozdzielczej wydawane będzie Jutro debiut piłkarzy Zrywu 
mleko świeże w ilości 7 litr na wyżej, wyroie- Młoda sekcja piłkarska KS Zryw, kJt6ra do Spotkanie odbędzie się na boisku KS Zryw 
[li one karty żywnościowe na następujące od- tej pory rozg.rywała wyłącz:nje mecze to.warzy- w PaII1ku L'Udowym o godzinie 14-rtej .• 
:inki: Dz. 0-3 (Powszechne Zaopatrzenie) i skje, w niedzielę, ania 2 bm. rorzeg.ra pierwszy Wszyscy gracze pierwszej i drugie'j druży­
RCA "M" (Macierzyńskie) Powszechne Zao- swój mecz oficjalny o mis.trzosbwo lclasy C z ny. ~rywu n:a'ją się ata'W'ić na boIsku juz o gc-
patrzenie i RCA na od-:inki od l-go do 14-go KS Włókon.iarz. Mecz wśród zwo:lenniików obu I .darln_.l.e.l.3.-t.e.;.J.' _....:. ________ ._ ... __ 
włącznie po 0,5 Hr. na odcinek. Dz. 0-3 i "M" drużyn wywalał bardzo duże zainteresowanie I 
Ministerstwo Komunikacji na odcin~i od 6-go tak,. że nale.ży. si~ s,podziewa~, iż młodzi pi~a· Imprezy n-.edzl"elne 
d •• o.l.9.-.g.o.w.ł.a •. c.zn.l.· e_p.o.0';';'.;.5.I~tr~. _______ ..;r;z.;.;.e.;b;;,;ę;;;d;ą:..;;m;;.;1;;eh !l1emały doppmg . 
• - - I PIŁKA NożNA: 

CYRK Nr 2 Łódź, Plac leonarda 
codziennie o godz. 19,15 

W soboty I niedziele Z przedstaw. o godz 16,00 i 19,15. 

OSTATNIE DNI POBYTU ZMIANA PROGRAMU 
od Z-gO do 16-go listopada PosezonowY przegląd atrakcji Cyrkowych 

Cyrk dobrze ogrzany 10616 

CE·NTRALA 
Zaopalrzenia Malerialow go 
Przemysłu Włókiennicze o 
Lódź, ul. 6-90 Sierp,,'a 4-

Stadion ł.Iq)-u godrL. 12: TowarlLysdd mecz 
piłkarski Polonia (Warszawa) - ' ŁKS. 

Stadion ZWM 'lJrycłl go<lz. 14: Mecz o mi­
s.trzostwo kłasy c:: Zry;w - WłcYkniaN. 

BOKS: 
Hala Wamy godz. 18: Mecz o drużyno.we 

mis1lnz.o&two Łodzi Zryw - ŁKS. 

Warta czy AKS? 
Jutro, w niedzielę, odbędą się dalsze spot­

kania z senii fin.alowych ro:zgrytWek o piłkar­
skie mis1mros.two Po-lsokl i o awans do Klasy 
Pańsbwo.wej. Gra:jll: 

W Pomaruu: Wa:i"ta - AKS 
W WIIlT6Z<llMe: Legia - TamoV'ia 
W Wielkich Hajdukach: WidzeIW - Ruch. 

Piłkarze OKS-u 
grają z Centr. Szkołą Oficerską 

W niedzielę 2 U.stopada o godz. ~4-tej na 
boisku DKS-u w Łodzi! ul. NaJWJ'ot 13-75, od­
będzie się mecz pił!karski o mistm:os.two klasy 
B pomiędzy DKS-em a Centralną S1lkołą Ofi­
cerską· 

Nr. 301 
& 

m 
demokracie. 

Rozpoczyna się teraz ostatnia, bohate:ska 
choć bierna walka mistrza olimpijskiego. Tor­
turowany przez bestialskiego gestapowca, bity 
do utraty przytomności, w ostatnich dniach po­
bytu w Alei Szucha wyglqdał jak . stIlrzec: 
osiemdziesięcioletni. Pomimo nieludzkich tor­
tur - Kusoclński nie załamał się. Nie wydał 
żadnego z towarzyszy. 

• 
Kusociński wraz ze śp. Toma.szem Stankie­

wiczem, kolarskim mistrzem Polski i olimpij· 
czyldem z 1924 r., byli pierwszymi spOItowcn­
mi polskimi, zamordowanymi przez okupanta. 
Później przyszły dalsze ofiary. W obozach 
śmierci zginęli: lekkoatleci: Noji, Cejzik, dOB­
konały kolaTz łódzkI JaskólsJti, wielokrotny 
mistrz Polski w narciarstwie Bronisław Czech, 
mistrzyni Polski w narciarstwie Staszka Polan­
kówna i wielu jeszcze innych. 

W (f.Jronie Warszawy w 1939 roku poległ 
na polu chwały jeden z doskonałych naszych 
tenisistów, Przemysław Warmiński, na ulicach 
Warszawy w walce z gestapowcami poleglI w 
czasie okupacji: kolarz warszawski, mistrz pol· 
ski w sprincie Majewski, populaIny pięściarJ 
warszawskiej Polonii Fabisjak, a podczas po­
wstania waIszawskiego zginął pod gruzami kl­
na Ho/ywood, strzegąc jeńców niemieckich, 
doskonale zapowiadający się tenisista młodego 
pokolenia, Jerzy Gotlschalk. 

• 
Nie jest jeszcze pełna' lista poległych spor­

towców. W i elu poległo jeszcze na różnych 
szlakach zbroczonych obiicie krwią polskiego 
żołnierza, wielu zginęło bez wieś.ci, Lis!a oltar 
jest z pewnościCł o wjele dłuższa, ale zdll!e się 
wYo$tarczy już ta, którq podaUśmy, aby udo­
wodnić, że sportowiec polski dobrze potrafI 
zasłużyć się Ojczyźnie nie tylko na boisku J 
bieżni, ale i w najcięższej Jej potrzebie. 

• 
Dzisiaj, w dniu Swięta Zmarlych, wszys$i.qt 

sportowcom polskim poległym w walce 'ŻłJ1cd1.t 
nym najeźdźcq, cały polski śwjat sportowy od­
daje należnq lm cześć/ 

? 

Meczem tym. DKS rozpoczyna sezon piłkar- N. DVMBADZE 
ski w klasie_ B na_;r~k_l_947-48._ _ _ _ _ _ _ _ czołowa dyskobolka Zwiqżku Radzieckiego zalrudn 

I~ O H· 
i pODlOC KSIĘGOWYCH 

w ceatrali k ięgoW'ości magazynowej 
Zgłaszać się do Wydziału Personalnego 

~ "" = == ~_ .. ~=Ą"A •• __ - -:;=- =:...-.~::;r;: 

OGŁOSZENIE 
W sprawie ogral\iczen~ zu1ycia gazu 

Podaj~ się, do wia~omości prywa- kraczającego 50 m.S miesięcznego nle­
tn}'ch odblOrcow gazu: ze. z powodu nad: umotywowanego spotrzebowania, mo­
r;ruerl}ego wzrostu z~ycl.a - zmuszem że nastąpić zamknięcie dopływu g. 
Jest~smy wprowadzic normy ogram- Ograniczenia powyżąze będą eofaię. 
czaJące. te z chwilą, gdy zostanie ~skana Wyz_ 

Miesięczna konsumcja powinna być sza produkcja gazu. Akcja zmierzająca 
obniżona do poziomu 40 m.S gazu na do tego celu jest w toku. 
gospodarstwó domowe. DYREKCJA GAZOWNI MIEJSKIEJ 

W wypadku większego zużycia, prze- W ŁODZI. 

:.ftft • .-.: ::7 ••• : •• '.-= .. ::.·..::~n • ..;:;'" ••• .a: :. • .., 
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N d b·· t b·· k ' W Związkach a ero aml n e s raSlon c lown uw Z"""k ~:!~~~=~6W I F"'o~ 
ników Przemysłu SkórrLanego Okręgu Łód'Zlkle-

Suchy liść szelEjs~cze pod stopami na wy~ I lepsze jutro - w ni-;h znalazła swoich "Ile- Polski, o której oni marzyli w kazam:ltach i go zawiadamia wszystkich członków ZafUl,dftl, 
twirowa!lej ścieżce cmentarza. Nie tega dnia, llstrnszonych bojowników i rycerzy. Naród więzieniach, w krematoriach i obozach śmierci że posiedzeni~. Zarządu 'llw. Zaw. Robotn.ikÓ191 
gdy tysiące przychodzą tutaj w odwiedziny cały musi o nich pamiętać, strzec ich mogił tej Polski, w której nie będzie głodu, ni ?imna odb 
ooroczne do ser'.!u bliskich. Nie tego dnii!, gdy j,ak największej świętoś'.!i i skarbt: narodowych zaduchu poddasz i suteryn, tej Polski, która i PraooWlllikó,w Pnzemysru Skónanego ~ 
tysiące świateł kołysze na wietrze jesiennym. pamiątek "Z ich kości powitał mścici(!l" _ iest matką, jednako miłującą wszystkie wier- dzie się w poniedziałek, ónia 3 li&toopada 190ł 
Dtień wcześniej, dzień później - jakaż tutaj jak mówi poeta - z ich męczeństwa narodziły ne sobie dzie:i. roku o godz. 16-tej mim. 30. Obecność wsz.y. 
różnica? się legiony nowy::h ofiarnych bojowników tej Henryk Rudnicki sHdch członlków obowiązkowa. 

Matka-Ziemia przyjęła do swego wnętrza 1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlIIIIIIIUlllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllll1IIIIIIIIIIIIłIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII111111;111111111111111111111111111111111111111111111111 1I111lllllllllllllllllllllllllllllllllllllmn 
• całą boleść i cały smutek tych wszystkich, 

którzy przeszli przez życie. Całą ich walkę i 
nędzę, wzloty i upadki. życie i śmie r\!. 

Tabli'.!zki, krzyże, płyty malmurowe z na- " 
pisami, z datami urodzeń i śmierci. Ławeczki 

Będ stal na straży interesów robotniczych" 
w CDle'lltarnych alejach - mąż, brat, matka, 
dziecko - to wszystko co się kryje pod naz­
wą źy;o;1a, tutaj znajduje swój kres wędrówki. 

• • • 
Ale są jeszcze inne groby - rozsiane po 

polskiej. ziemi jak długa i szeroka, mogiły 
zrównane z ziemią, doły bezimienne, kryjące 
pod zielenią murawy bólem ostatniej mę::zarni 
członki powykręcane ongiś żywych ludzi. Po 
lasach, Pił rozdrożach - nie policzyć, miliony. 
Wiatr podnosi kurzawę z ziemi - a to nie 
pias.9k, nie liście więdnące - a to popiół tych 
1rt6rzy żyli tutaj i wal:zyli przed nami. 

• • • 
tudzie wołali chleba - chleba n.ie dla Il!e­

ble, ale dla dzieci ziebnących w nfeopalanej 
izbie. ~h1eba dla ą;1ecl kaszlących strasz1i­
~ k~~lem gruźltqy, ~hleba dla kalek, dla 
sferot. N~ ll\ogli wytrzymać ..". szli na ulice. Sa i~h tysiące - przechodzili nieśmiało 
uktadk~m przed oknami bogatych wystaw 
sklepowych. Potokiem spływali z trotuaru na 
lśniącą jezdnię uli!::y. Chwytali kamienie z bru 
ku w świętym gniewie protestu i oburzenia ... 

Naprzeciw wychodziły g~anatowe szeregi 
I)Oticjanttiw.- salwa biła o 'bruk. ... ... 

'" edzie wasze mogiły - bohaterowie z Placu 
Wolności; kobiety z masakry :la ·Piotrkows:dej 
gdzfe wasze ostatnie schronienie, wy z Dłu­
giej" wy z Kopernika, wy ze Szterlinga, wy 
od Dominikanów z Łęczycy, wy z Sieradza -
wy... nakonlec z Radogoszcza i Oświę::imia ... 

• • 
I dlatego tw6j grób· towarzyszu Rychliński, 

:owarzyszll Harnaritie, towarzyszu Englu, i 
Jlatega wspólna mQgUa na Radogoszczu -­
nogUą oftat neronowego poi~u, mogiła tych, 
dórzy pierwsi wyruszyli w bój pod Cłowno 
- wasze wszystkie groby - lją dla nas sym­
&olem, przed ktOty;m dziś chylimy czoło, przed 
ttórymł cały naród staje w głębokiej" zadumie. 

• * • Prze!! grób Rychlińskiego, Harnama, Engla 
- musimy prowadzić nowe, młode pokolenia 
- "by tu uczyć historii narodu, historii jego 
walki. Wielki nieśmiertelny kościół, któJy się 
nazywa :ęolśką - znti1azł w n'!cli swoich mę­
:zennik6w, wielka święta. sprawa walki o 

Uroczystość rQczenia iegitymacji partYinych w P. z. P. W. Iłr. 35 
wręczenia legitymacji członkom Koła wzięli ró­
wnież udział członkowtie Koła PPS, jak rów­
nież sympa<1ycy Polskiej Partii Robotniczej. 

Uroczystość . za~aH sekretar.z Koła PPR na 
oddziale PZPW Nr 35, tow. Kędzie.r6ki, pod­
kreślaJjąc w swym przemówieniu fakt szy-bkie­
go WZf{l5tU Koła, Móre dziś obejmuje ponad 
33 prock-t załogi oddziału. Następnie głos z!i­
brał tOIW. Krzepo ta , II-gi sekretan Dz·ielnicy 

nieśli śmierć od kuli skrytobópej. Dziś, gdy 
towaTILysze otrzymują stałą legitym.ację cZłon­
kowską, winni pamiętac i o tych towarzyszach. 
którym nie danym było do'CZekać tej wspa­
niałej uroczystości... 

. \' Lewej Sródmiejl!>kiej. Tow. Kr.zepota z.wrócił 
uwagę obeonych na szczególny chara'Mer par­
ty;inej uroczystości: - "Ato w drui'll tym wrę­
czona zos.tillllie - mówił tow. Krze:pota - set­
na legitymacja człolllkorwi Koła PPR, tow. Ed­
mundowi Po9'O'rze15koiemu, a jedlnocześnie tow. 
Hryni6lWioz; otI'Lyma 5Ito:pieTWSZą legitymację 
pa·rtyti.ną, pieIiW5zą z n~stępnej prrLyszłej seotki 
członków fa;brY=890 Koła PPR. I • 

Po przemówien·iach przy&tąpiono do wrę­
cz<lJnia legitymaoji paT.tyjnych. Wsród UlI)eZY. 
!Otej CoiOSlLy wezwany zostaje do pr~ydium set­
ny członek organi.zacji partyjne.j, tuw. Edmund 
Pogo.rzelski, kt6ry je6t wyrailnie wzrusZQny~ 
gdy z ręki II-go sekretarza Dzie1n-icy otrzymu­
je 1 egHyunaoję. "Przyn;e;kam tu obecnym, ż& 
!Otać będę na s.traży interesów klasy robotni­
czej i pracą SIWą podnos.ić sławę naszej ~rt!i" 
- pomada głośno i. dobitnie. Równie wmu-
5'lOny jest młody tow. Hryniewicz, kit6ry me­
da.wno wMąpił w t>zeregi Polskiej PaTllii 19-

tm\,. Pogorzelski 
otrzymal 100-:ną stałą 
legi1ymację partyjną 

tow. Hryniewicz 
otrzyma! 101-szą stałą 
legitymację partyjną 

W świetlicy Kombinatu PZPW Nr 35 !>rzy 
ul. Nowotlkli 77, odbyła się w tych dniaell uro­
czystość wręc;zenia Sotałych legitymacji CU{'Ill­
kom fatbryc7inego Koła PPR. W uToczystośCoi 

Tow. Krzepota prrLypomniał obecnym boga­
te i stare tradyc.je robotniczej te1 placówild pra 
cy. PZPW Nr 35 wydały niejednego dzielne­
go oowarzysza i działacza robotniczego. Robot­
nky tej fabryki bralE czynm.y u&zJał w reali­
zacji Refoomy RoJnej i w wa~ce z<wrogami de­
mookraoji. Niektórzy z nich w walce tej po-

boilJnriozej. i 
... JedJnak nie wszyscy towarzysze ot.rzYJJ1U­

ją stalą legitymaoję· Są ta.cy, którzy d<>piero 
po trzech miesiącach aktywnej pracy w or­
ganizacji dostąpią tego zaszczytu. Jest im tro­
chę ma'I1kot!nQ, ale niewątplirwie pn.e.z tę trrLy 
miesiące zdadzą egzamin oojrzałości pany:j-
Mj. (Ds.) 

CEN Ik r·5 
Ceny maksymalne hurtowe i detaliczne w 

Łodzi, obowiązujące od dnia 1 listopada br. 
Komisja Cennikowa us.taliła nast~ujące ce­

ny hurtowe i detalliczne na arny!kuły sp o i.y.w­
cze: 

Mą!ka żyiłmia -90-procentowil - za 1 kg 39.zł, 
za 100 kg w hurcie 3.350 zł; Mąlka żytnia 80-
proceIl'oowa - za l kg 41 zł, za 100 kg 3.550 
zł; Mąlka p5.zenma 80-ipll'Oc. - za l kg 71 zł, za 
100 kg 6.100 zł; Mąka pszenna 70"IProc. - za 
1 kg 73 zł, za 100 kg 6.300 zł; Kasza jęczmien­
na perłówka I ga·t. 55.opIOC. - za 1 kg 72 zł, 
za 100 kg 6.210 zł; Kas:z;a jęczmłenma łamana 
65"proc. - za 1 kg 62 zł, za .100 kg 5.380 zł; 
Pęczalk 70-proc. - za 1 kg 58 zł, za 100 kg 4.990 
zł; Kasza Je.gNml'l. 60~ptoc. -.:.. 'ta t kg 90 zł, 'za 
100 kg 7.800 zł; Chleb ży<tni z mąki 90-proc. -
za 1 kog 33 zł, za 100 kg 3.000 zł; Chleb żytni 

z mąkI[ 80,proc. za l kg 37 zł, za 100 kg jęczmie.nnej - 80 zł; Salceson - 310 zl; Sa1-
3.337 zł; CMeb pszenny z mąki 80-proc. - za ceson czarny - 310 zł; Słonina wędzona - 350 
1 kg 64 zł, za 100 kg 5.860 zł; Chleb pszenny. zł; Kiełbasa serdelowa - 300 zł; Kiełbasa 'lwy 
z m$.! 70-pro{:. - za 1 kg 68 zł, za 100 kg 6.179 czajna - 300 zł; Wątrobiana '- 340 zł; Pod. 
zł; Bul!ki anqi~1Jti - 1 kg 80 zł; Buliki an3ieJiki gaTdlana - 220 zł; Krako.wska, ~ 370 zł; Szyn-
50 dkg - 40 zł za 1 sztukę; Bułki angielski 25 ka gotowana - 450 zł;' Szynka S'llrowa węd!o. 
dkg - 20 U za 1 sztu1tę; Bułki 50 gr z mąki na bez kości - 370 zł;. Boc;zek &Urowy lf-ędz,;. 
~j>80"proc. - za 1 kg 80 zł, za 100 kg ny - 350 zł; Poledwica surowa wędtona ::.. 
7.440 zł, z.a 1 SZlhlkę 4 zł; Bulki pszenne z mcrkl 480 zł; Pa(!'ówki i serdeliki -' 390 zł; lGełbas4 
70~proc. - za 1 kg 86 zl, za 100 kg 7.686 zł, za kra'kowska ODsuszona - 460 zł; Kiełoau zwy-
1 slZ'liu'kę 4.50 zł. czajna obsuszona - 400 zł; K<iełbasa .pol~ ()b 

Mięso w\llo-we I g3't. (ze sz~k tucz.) - za suszona - 4130 zł; Masło ml~.czar kie - 580 zł 
100 kg 16,200 zł; Mięso wolowe II gal. (ze za 1 kg; Masło osełkowe - 410 zł. . 
SIlIt\lk mięsmych) - za 100 kg 15.300; Poledwica Ziemniaki w transakc.jach p~wyi;ej 500 kg 
wo}o·wa - za 1 kg 250 zł; Mięso wołowe bez - 650 zł za 100 kg; Ziem!1'iaki w transako}acb 
koścI - za 1 kg 220 zł; Mięso wołowe z Je.)- od 50 do 500 kg - 700 zł za 100 lr.g; ZieIllliia­
śc.ią (25 proc.) - 180 zł; Mięso mielone miesz. ki w transakcjach do 50 kg - 8 'lł za 1 kg. 
z wieprrLo'Winą - 260 zł; Kości wołowe - ~O Jeónocześnie Komiosja Cennikowa zasd!!!ze. 
zł; Schab - 280 zł; Baleron mięso - 280 zł; ga, że ceny wszelkich ioo}"ch wędlin, niewy­
Zebemka wiejprzowe - 220 zł; Mięso wleprzo- mienionych w c eam.HtU , nie mogę b.yć WyżS1~ 
we b4l1= kości - 290 zł; Mięso wieprzowe z ko- ou cen odpowiednich 'wędlin zawa.rtych wcen~ 
ścią (15 proc.) - 230 zł; Boczek i podgardle - niku. Powyższe ceny wohodzą w życie z dni~D:I 
280 zł; Sło!ILina - 320 zł; Smalec - 420 zł; Go- l-go listopada 1947 r. .' 
lo·oka - 230 zł; Głowizna - 120 zł; Nogł - KOMISJA CENNIKOWA NA M. tóót 
80 zł; Kości wiep.rzowe - 60 z1; Kaszanka z Z-ca Prze.wod-nkząo::ego 

29 pa~dzlernlka, we wSP6łZaWOdniC-\ We wsp6łzawodnictwie zespołowym 
twie "sz6stek" w PZPB Nr l najlepszy grupa Grzelaka (134,'7 proc.» wyprze­
rezultat osiągnęła Korzeniowska 182,1 dzila grupę Bogdańskiego (130,3 proc.), 
proc. Poza tym czołowe miejsca z';\jęli: I a grupa Mańkuta (131,8 proc.) zespiił 

kaMy tatarczanej - 160 zł; Kaszanka z kas'Ły (-) Józef Amb!orlClk 
MN._ a MM iCł*kAbSB' =---. 

Pałszyński (171,6 proc." LipińSka (168,1 Pacholaka (127.9 proc.). . 
proc.), GolY owska (166,9 proc.), oraz Wśród tkaczy pracujących na "szósł 
Wierszeniowa (164,4 proc.). Na "czwór- I kach" pierwsze miejsce zajęły Słani­
kach" pierwsze miejsce zajęła Dratwic- sława CieśUk (160,8 proc.), oraz Zofia 
ka (134,'8 proc.). Kopczyńska (160,4 proc.). 

We współzawodnictwie ze$polowynt 
grupa Stolarza Zygmunta (128,5 proc.) 
wyprzedziła znów grupę Stolarza Ste­
fana (121,3 proc.), a zespół Kiblera 
(119,6 proc.), zesp6ł Engla (107,2 proe.). 

W -przędzalni uzyskała Zofia Bara­
nek 150,8 proc. normy, a Michalina Ka 
mińska 145,8 p'roc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na czte­
rech stronach uzyskała Maria Stelmasz­
czyk 136 proc., a Janina Marczak (trzy 
slrony) osiągnęła 140,9 proc.). 

W tkalni we' współzawodnictwie 
.. szóstek" pierwsze miejsce zajęły: 81'0 

nisława Ciuła (130,6 proc.), Bronisława. 
Ciupińska (130 proc.), Anna Bania 
(120,9 proc.), oraz Wiesława Brzeziń­
ska (120,5 proc.). 

Na "czwórkach" osiągnęły: Józefa 
Wieczorek 145,4 proc., Halina Sobieraj 
144.9 proc., lrena Rzepecka 144,8 proc., 
Melania Siwi6ska (143,2 proc.) oraz Jó­
zefa Turczak (143 proc.). 

W PZPB Nr 3 we współzawodnic­
twie "czwórek" na czoło wysunęły sil;: 
Bronisława Deka (177 proc.), oraz Zo­
fia Konwerslta (174 proc.). 

W PZPB Nr 4 na "ósemkach" o.~iąg 

nęła Walentyna Kwaśniewska 169 proc., 
a Eug. Kamii'lska 175 proc. normy. Na 
"czwórkach" najlepsze wyniki uzyska· 
li: Piotr Zaborowski (152,6 proc.), oraz 
Jan Grudziński (150,3 proc.). 

W PZPB Nr 6 wśród prządek (750 
v wrz.) wyprzedziła Kazimiera Pazik 

(143,6 proc.) Irenę Dubel (142 proc.), a. 
Helena Wojciechowska (137 proc.) Bole­
sła.wę Bożek (135 proc.). 

Wśród "czwórek" czołowe miejsca 
zdobyły: Janina Włodarczyk (160)' 
proc.), oraz Genowefa Jerzykowskllt 
(151!,2 proc.). i • 

W PZPB Nr 7 wśród prządek (788 
wrz.) najlepsze rezultaty osiągnęły: 
Kornelia Nowak (161,1 proc.) oraz Wła. 
dyslawa Jochim (160.2 proo.). 

W tkalni (czw6rki) pierwsze miejsca 
zajęły: Janina Gabinowska (152,5 proc.) 
oraz Wiktoria Denecka (142,8 proc.). 

W PZPB Nr. 9 m, "czwórkach" naj­
lepszy rezultat osiągnął Bernard Mo­
LyJewski (161,3 proc.). Feliksa Pakul­
ska ·wykonała swe zadanie w 158,2 
proc., a Władysława Frych w 150,7 proc. 

W PZPB Nr 16 wśród prządek pra­
cuja,cych przy czterech stronach najle­
psze rezulta.ty osiągnęły: Genowefa Cle 
sielska (167 proc.), Zofia Stolecka (155 
proc.), Władysława Bońkowska (155 
proc.), Janina Mojchrowicz (153,3) i Ma­
ria Bugaiska (145,8 proc.). 

W PZPB w Pabianicach w tkalni 
(czwórki) pierwsze miejsca zajęły He­
lena Swiątek (153,2 proc.), oraz Ka.zi­
miera Pieluch {142,1 proc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej we 
współzawodnictwie "szóstek" najlep'§ze 
rezultaty osiągrn:ły: Marta Majer (160 
proc.), oraz Janina Stramska (14 .... 9 
proc.). 

W PZPB w Zgierzu wśród prządek 
pierwsze miejsce zajęły Franciszka Kor 
cZYllska (150 proc.)., Anna Cieślak (148 
proc.), Zofia Dudek (145 proc.), oraz 
Ewa UIewicz (146 proc.) 

KALENDARZ ROBOTNIC! 
na rok 1948 

"KALENDARZ RDłDUICU" 
zawiera: 

KALENDaRIUM wraz z in­
formacjami o rocznicaeh hi­

storycznych. 

WIADOMOŚCI i ARTJUtJ: 
o Polsce współczesnej, 

z dziejów polskiego i mitr 
dzynarodowego ruchu robot. 

niczego, 

e państwach zagranicznych 
i ruchu robotniczym za gra .. 

nicą, 

o związkack za.wodowych. 
ustawodawstwie pracy, 

wiadomości z historii, litera­
tury i . odkry.ć naukowy'cA 

rin. 

Około &00 .lr~1l druku ~ 'o.ss.e ihIBl!P!!t.M 
. C E N A :&1 7 D. -

.,KA'IsEND4RZ ROBOTNICZY" jest P<!PU~iU'D1l enc~Ią.opedi~ ~ 
'łeczno - polity'czną. Zawiera m.~teri!1ł niezbędny dla każcl~go ~ 
i'cza,8połecznego, dla każdego robo~~, urZędnika, nauCZJ.clela·i stU. 
denta, dla kaź(łJlgo kto chce poznać 'zasady .. ustrojowe i zagacbrlenla 

Polski Współczesnej i pOlski&go rtiebu robotriiezego. 

"IALEIIDIRZ R-tJBITllcz,n' 
MOżNA NABYC W KAżDEJ KSIĘGARNI, LUB W CENTRALI 
S~ŁDZ. WYDAWN. "KSI~ŻKA", WARSZAWA, SMOLNA 13. 
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